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B u r z c » I morskie, I korsarzy, I db^erclów,1 | z iemi , 
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BIAŁYSTOK. 

KI HO-TEATR 

APOLLO 

Izlś Pierwszy m liardowy film na sezon 1922—23 r. 
j Potężna i wspaniała epopea o miłości 

SZflfc ZEMSTY W 
Obraz przykuwa uwagę widza,'przenosząc go ze- * f^r nainłź*7ych ludowych do wytwornego życia. 

GOSPODRRZ 
Niezależny ludowy tygodnik ilu* 
strowany społeczno-polityczny i 

gospodarczy. 
N u m e r l S - t y j u ż siei u k a z a ł . 

Nabywać mołna we wszystkich kjoskach, 
ajencjach i t. R. 
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T y l k o j e d e n k b n o e r ł 
sła< wy śpiewaczki, prymadonny Moskiewskich 

Cesarskich Teatrów 
apj wszechświatowej 

S Antoniny Hfełdanowoj 
ze współudziałem Dyrektora Moskiewskiego Wielkiego teatru 
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Szczegóły w afiszach. 

IBBaMBUB^oŁ^aj polaki 
Aktyjni Tawanyitwo rlaidloori- nimytliwi 

.ROZWÓJ P O L S K I i« a 
a 

Odtfz laf w G r o d n i e , u l P o o i t a w a I. 
Rautakfara: materjory garniturowe, kostjamowe, bielizna ciepła, ma-
dapolamy. płótna, koce, chustki, flanele, baje i t. p. z własnej hqrtowfu 

w Warszawie. 
M l i i i : biurka, stoły, krzesła, łóżka, etażerki, wyrobu własnej fabryki w 

I Warszawie. 
V t i y Wllj lkll: różnych typów wyrobu wfasntj fabryki w Rfcdomiif. 
Sprzed-ż hurtowna i detaliczna. Dosawa do kooperatyw, Stowarzy 
szeń spożywczych, k^>łek rolniczych, firm handlowych i t. p 4—1 339 
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P i e r w s z o r z ę d n a r e s t p u r s o j a 

„B fl R" 
przy Hotelu Polskim w Grodnie, ul . Dominikańska 25 

O b i a d y , k o l a o j e , n a j r o z m a i t s z e p r z e p a s k i 
[j > e r a z w i n a 1 

W ri|edziele^kołduny, w środy—flaki I codziennie 

1164361 szaszłyk kaukazki. 
C e a y u m l a i r k o « r * n e . 
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G O Ł O W A N O W A . 
Repertuar wyśmienity. 

Bilety do nabycia w kasie teatru. 

* 
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llU PflCHUCKt 
maraay i|ba« I \imy aąrat|. 

Laboratorjum zębów' sztjuttnyck 
pod kier, specjalisty techaika 

• M«rk«««Fadora . ^ 
Nowoczesna technik 1 Wykonaaie I 

Grodno, 
Wr 

rychłe. Ceny dostępne. • 
30 płac Batoregr .' Nr. 11 B 
j i t ł e obok twa P M"gy- * 1 

KOMITET WYBORCZY 

na Biatosfockl Ohręg U/yborczy 
mieści sl« w Białymstoku, ul. Kilińskiego 6. 

Komitet wyborczy jest czynny codziennie od g. 10 
rano do 2 ppoł. i od g. 4 do 7 wieczorem. 

Osoby, pragnące wziąć udział w akcji wyborczej 
Polskiego Centrum, proszone są o zgłaszanie się do 
Komitetu. 

Zakłady Elektrotechniczne i Galwaniczne 

B r a c i a P a r y s *MhM7~ ń~Łipoira~ii i z 
ftiiilowanle, srebrzenie, bro*iftwaale I f p, onx nli(ovaale# 
oslrseałe i polcrowdale wiselkleh wyrobćw mełalowycli ,aic !o: 
narzędzi chirurgicznych, dentystvcznvch, fryzjerskidi, cz^lci rozmai­
tych maszyn, hr ni, r< W rów, lyłek, lóźeH, samów rów, nakryć sttWo 
w>eh, bronzów eic. Wszelkie roboty z dziedziny elektrotechriiju prądów 

silnych l słaby:n. Wykona, ie tolldne Ceny umiarkowane. 1062] 

Zapisujcie* siq . 
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„Czerwon. Krzyża*. 
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I b . uczenica prof Michałowskiego, I 
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• najnowszym systemem, przy go to- • 
• wuje do konserwatorjunu 1 
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Gentrum narodowe. 
Dobro Polski jest tym celem, 

do którego winny być skierowane 
wszystkie wysiłki nasze, wdbec 
którego powinny zamilknąć wszyst­
kie, waśnie partyjne, ustąpić po­
rachunki osobiste. Rozwój pełny i 
wszechstronny państwa naszego 
winien być cementem, spajają­
cym naród cały w jedno zwarte 
ciało, w jeden obóz niezwyciężony. 

Wszystkie stronnictwa politycz­
ne, jeżeli chcą pracować dla dob­
ra kraju, powinny pVzeniknąć się 
głęboko ta. idea, i nią sit, uświado 

I mtwszy nhlrżycie dążyć właściwą 
drogą do raz, wytkniętego celu. 
Mlestety różne stronnictwa pbll 
tyczne, różnie pojmują dobro pań­
stwa i różnemi zmierzajq drogami, 

• Stąd zamieszanie powstało duże w 
życiu politycznem narodu. Trzeba 
wielkiego lozwoju politycznego ze 
strony narodu, ;eby te rozbieżne 
dążenia partyjne, , wynikające z 

I różnych stanowisk, a co zatem Id/is 
z różnych poglądów, możliwie po 
jodzie: I je skierować do jednego 
celu. U nas w Polsce wskutek 
braku należytego wyrobienia po-
Itycznego i niedostatecznej wo-
gole oświaty wśród szerokich mas, 
rozbieżność poglądów i dążeh 
Stronnictw rozmaitych daje Się 
Stczególnie odczuwać, stąd po­
trzeba czynnika, któryby harmoni­
zował te wielce niezgodne zapa­
trywania I dążenia partyjne i w 
ten sposób wpływał na twórczą 

C'BCę Sejmu; a tym właśnie czynnl-
em,fcgulującym stosunki sejmo­

we. Jest Centrum Polskie, czyli takie 
ugrupowanie różnych związków po­
litycznych które zdolne Jest pro­
wadzić naród Cały drogą natural­
nego wszechstronnego rozwoju I 
•ostępu, uriikając niepotrzebnych, 
a nawet szkodliwych odchyleń czy 

to na prawo, ćzy na lewo. To 
Centrum narodowe, majo.ee pize-
dewszystkiem na celu d^obro na­
rodu całego i państwa, winno po­
wstać ze wszystkich zdrowo myślą­
cych Polaków. 

W imię jSzczęścia narodu 
naszego, w imię wzniosłych i 
pięknych ideałów narodowych 
utwórzmy centrum sejmowe, roz­
porządzające znaczną większością 
głosów, któreby Ojczyznę naszą 
oparło na nlezwruszonych podsta­
wach I żywotnych interesów naro­
dowych. Tu chodzi o twórczą 
pracę państwowi, która może tyl 
ko adjfcstać z zespołu stronnictw, 
rozumiejących należycie współ­
czesne potrzeby narodu i umie­
jących je całkowicie zaspokoić. 
Wartość zaś związków politycz­
nych zależy orf WB|tości osobni 
kow je składających, od pizywód-
ców tych organizacji i od idei je 
ożywiających, jpk również od grupy 
uczuć zespolorjycli z temi ideami, 
a zwłaszcza od najwznioślejszego 
uczucia i najbardziej twórczego — 
miłości Ojczyzny Niech narn przy­
świecają w tej zbożnej ' pracy na­
rodowe) najpiękniejsze wzory ml-i 
loścl kraju ojczystego — Jan Za 
mojski, Stanisław Żółkiewski, Ta­
deusz Kościuszko, Józef Poniatów 
ski i Inni mężowie znani z historji, 
jako Polacy, oddzini całą duszą 
sprawie narodowe), a których wy­
mienić poczytuję tu sobie zą, o i 
bowiązek, mianowicie twórców 
Konstytucji 3 maja: Hugona Koł-
łontaja, Stanisława Małachowskiego 
i Ignacego Potockiego. Ks. Sta­
nisław Staszyc, Jakkolwiek nie 
brał udziału w komisji kodyfika­
cyjnej Sejmu tZte>ol|etnlego, wsze­
lako niemało przyczynił się swemi 
plracami do pomyślnych wyników 

pracy tego wiekopomnego Sejmu. 
Był to obywatel kralu ze wszech-
miar godny największego szacun­
ku za swoje demokratyczne szcze­
rze polskie przekonania, który u-
miel łączyć wielką naukę z naj 
plękniejszeml zasadami etycznemi. 
Połączmy przeszłość z teraźniej­
szością, czerpiąc z ubiegłych cza­
sów silne pobudki do czynów 
twórczych, z drugiej strony unika­
jąc błędów przeszłości i pojmując 
tę ostatnia jako jeden z łańcu­
chów rozwojowych ludzkości. Idea 

postępu prawdziwie demokratycz­
nego winna ożywiać cały nasz na­
ród, zwłaszcza podczas wyborów 
do Sejmu i Senatu, kiedy chodzi 
właśnie o dalsze budowanie Pol­
ski demokratycznej. Z tej to właś­
nie idei powinien wyłonić się o-
środek narodowy, który będzie 
zdolny do pracy w tym kierunku, 
a więc będzie rękojmią życtodaw-
czej działalności Sejmu, a z nim 
społeczeństwa całego. 

KM. Prof. Jaworski. 

0 M każdy przed wyborami wiedzieć powinien. 
W jednym i. nr ów „Dziennika 

Rtałosł" omówiliśmy znaczenie 
„Pohutego Centrum", uraz po­
równaliśmy program jego z próg-
raint ni i dążeniami.prawicy. KH.»-
dy, ktn pragnie, Dy Państwo na­
sze by/o istiitme poUlciem, kato. 
Iirkieni i ludl'iw-iii, p> przęc/vt-»-
niu poprzedniego numeru ,,Z|ed-
noczenia*, zro/umii , ?e interes 
ludu piiismego w Tost nie gt dzi 
sit; ani i. pn gramem, fi' i ze kpo-
sobnnłi posterowania, mu ?. i le-
nsaiiil prawk y. I iak d/icń binly 
jasneiii^jest, że na prawicy—któ­
ra sit; zwie Narodową Demokracią, 
Związkiem Ludowo-NaruduWym, 
lub, juk obecnie podczas wybo­
rów, Chr/.t ścljtińskiin Związ-łiem 
Jedni ści Naruduwe]—lud pnlski 
nie znaidzie żadm go zrozumienia 
I posłuchu dl i spraw swoich Gdy 
by ktoś jednak z ludu puii inn to 
powiedział sobie: ,,me dr>Hiu o 
swoje własne sprawy i sprawy lu­
du, byle tylko Polska i.'yłd szczę­
śliwą i potężną", t<> 1 wtenczas 
niema czego szukać na prawicy, 
która Hlko waUi partyine prowa­
dzi z lewicą, która nie dopuszcza 
'do żadnych reform, która chce 
władzę wyłącznie w swe ręce 

* • 

uchwy.ii., choć sama czuje, ze 
włodzy '< i nie utrzyma—i która 
wreszcie lyle juz razy dowiodła, 
ze 8p"lioiu 1 siły Państwu Pol­
skiemu zapewnić nie może. 

O ii • lednak łatwo wyjaśnić 
stosu>*< .'< ludu p'>]s«iego do pra 
wicy i ko->dy to łatwo pu|mie, o 
tyle, / n a c m e trudniej, szczegól­
nie! t mi, gdne oświata j-;si lesz­
cze di ść ;ii/.Ki), przekonać lud/i, 
ze w,r.'St Z"ibó|<t »rm dla sprawy 
ludowej ust pn;.igranie lewicy. 

Nie mamy tu bynaimnu'i na 
myśli tych braci wliś. iau i drob-
nei kilnu, łub kilkunasto morgo* 
weji szhjcnty, którzy, zdobywszy 
oświatę i uświadomienie politycz­
ne, wiedzą juz d brze, że interes 
ludu, a szczególnie interes d n b 
nydl rolników, |t st związany siłą 
wszystkich aięzów nie z prawicą, 
ani z lewicą, lecz ze środkiem I 
z temi Stronnictwami, które ten 
środek, czyli |cn|rDH. reprezen 
tują. M u i m y i»d'a< imśi-ć i o 
ty* h ludziach, którzy zajęci twardą, 
znomą pracą nie maią czasu ani 
możnnścl zapoznać się z s^ersze-
uit Zhgadnu niami gospodarczymi 
I politycznymi. 

Wszak te cale masy ludzi, 

cienko na kuweiek chleb* pr«c« 
jących i cierpiących często niedo­
statek, pragną dolę własną I dolę 
swych dzieci poprawić Wszak do 
tych nie.uświadoim mych .przycho­
dzą agltutorzy z lewicy, a chcąc 
ich głotjy dla sWflch part|l przy 
wyborach pozyskać, oszukuią ich 
i łatwowierność ich wyzy«kuią. 
Człowiek niezamożny chc«* po­
prawy bytu, n tu przychodzi au>-
tatur lewicowy i obieeme rozdać 
darmo zu rnlę, zwnln ć od wszyst­
kich podatKów, nawet od ciężaru 
służby w wojsku I uczynić t kaź-
dejło biednego—bogai z8. Jak tu 
nie słuchać? Ci szczególnie muszą 
wiedzirć, co jP-Ht lewica i co ona 
dać może. 

Przywódcami lewicy są- socia-
Iiś-Ci, om lewicę organizują, om 
jawnie kleruią partiami ropoim-
czemi, oni t t i dostawszy się os-
tatnit-mi czasv chytKiem dn ta-
kicri partii, które na ludzie wl.is-
C|ańs'<im "s;ę opierają, (jak pia-
stowcy i Wyzwoleń y), doprowar 
dzili do leg i, że parne te w po­
przednim S"jnue tworzyły |edeo 
wspólny blok ,. socjalistami, 2y» 
dam' I niemcami. 

Socjalizjrn dąży do upaństwo­
wienia ziefni, przemysłu, handlu i 
wszystkiego, co jest w rękach pry­
watnych. Socjalizm dąży do kon­
tyngentów zbożowych i monopo­
lów państwowych na wszystkie 
artykuły pierwszej potrzeby. Socja­
lizm jest zasadniczym przeciwni­
kiem własności prywatnej i wol­
nego handlu. Socjalizm jest mię­
dzynarodówką, która pragnie, by 
Polską taksamo mógł rządzić żyd 
i niemiec, jak zamieszkujący od 
pradziadów swą ziemię Polak. 

Międzynarodówką kieru|ą ży­
dzi, którzy chcieliby zniszczyć na­
szą wiarą katolicka., stąd też 
wszyscy ej, którzy idą swiadomit 
czy nieświadomie pod komendą 
socjalizmu; I międzynarodówki, to) 

1 * : * 

U. FR. BLCJNCK. 

BURZA. 
Zapadł zmjerzch. Od dwuch 

«lnl przy ujściu Wezery sialała bu 
rza. Czarne chmury przewalały Się 
•ad wzburzonemi falami, wiatr hu­
czał, a łodzie rybackie l żaglowce 
chowały się ostrożnie do portu. 

Te z nich jednak, które, przez 
przypadek znalazły się na pełnem 
morzu, uważane były za stracone. 
Tylko wielkie parowce wytrzymać 
były w-stanie wściekły napór fal. 
' Jan Maak znajdował się na 
swym żaglowcu na morzu' Jednym 
podmuchem wiatr złamał mu masz­
ty, Jak gdyby to były' zapałki 

Potem fale. Jak tarany, zaczęły 
bić w luki i przełamały je. A po­
tem już, bez przeszkód, fala po fali 
zaczęła się przelewać przez pokład 
asałego statku. 

Byli zgubieni. Lecz oto w oddali 
ukazała się łódź ratunkowa. Pod­
płynęła i zabrała rybaka i jego żonę 

Była noc, wiatr wściekle obra­
cał łodzią, marynarze stracili kie­
runek, a wysokie fale białymi we­
lonami przesłoniły wybrzeże. 

, Deszcz zeczsl padać lodowate-
mi kroplami, wiatr wyl I huczał, a 
coraz fo nowe fale wznosiły łódź, 
by znów strącić ją za eh Wił* w skra 
szlfwe odmęty. 

Marynarze przestali Jul wierzyć 
W możliwość dobicia do brzegu. 

' Jan Maak siadł obok sternika 
i próbował kierować MMt ku ma-
lekkiemu świattłku. ktńr ioi i czasu 
do Cłasu błyskało w oĘĘi Zona 

trwogę i lęk przed śmiercią, którą 
przeczuwała, I zaciekał usta. Nie 

śniedziała na dnie 'łodzi tuż przy 
jego kolanach. Patrzała mu prosto 
W twarz, gładząc przytem jego rę­
kę Maak widział w źrenicach Jej 

ęk pi 
la, I 

mógł uwierzyć, że trzydzieści lat 
pożycia z Anną Maak minęły, jak 
sen, i że wszystko się wkrótce 
skończy. 

Chmury rozdzieliły się na nlel 
bie, księżyc w ogromnej lisiej cza­
ple wyjrzał nieco i jego drżą­
ce promientejna chwile rozświetliły 
ciemność. { 

Anna Maak wyprostowała się 
I trzymając się dłoni męża, próbo­
wała w tern niepewnem świetle 
rozeznać kierunek. Po chwili opa­
dła na ławkę I z ów zapadła w mil­
czenie. 

Jan Maak zaciskał dłoń dokoła 
steru, oczy jego wpijały srę w da 
lek e światełka, a gdy dostrzegł 
trwożne spojrzenie kobitty, oswo­
bodź I lewą rękę. i pogładził ją po 
głowie. 

Potem znowu wpił nieruchomy 
wzrok w światło, zbliżające się 
powoli. ] 

W mózgu jego powracała z dziw­
ną uporczywością jedna i ta sama 
myśl: Oto spędiilcm z nią trzy­
dzieści lat ną morzu, a nigdy po-
łojenie nie byl j tak beznadzieine. 
Pięciu synów urodziło się i wycho­
wało na łoozi I stamtąd poszło 
w świat. A oto łódź na zawsze 
stracona. Dobrze, że ich niema tu 
z nami, myślał dalej rybak; co po­
wiedzą, gdy usłyszą, że porzuciłem 
naszą lodź na morzu. 

Znów sp*otkał się z zalęknio-
nem spojrzeniem drżącej od zimna 

żony i myśli leniwie pełzały dalej; 
zdawało mu się, że synowie znaj­
dują się tuż obok i że słyszy jak 
mówią:—.Ocal nam \ylko matkę, 
a zapomnimy o starej łodzi, na 
której się urodziliśmy*. 

Nagle dwie piętrowe fale pod­
niosły łódź i zrzuciły ją i szalonej 
wysokości. 

Maak był pewien, że to ju i 
śmierć, -p łódź jednak wprost cu­
dem wróciła do równowagi; brakło 
jednego marynarza. Fale niosły 
go ku brzegowi, a gdy jutro chło­
pi będą przejeżdżali -przez tamę, 
znajdą go zapewne w przybrzeź-
nem sitowiu. 

Anna Maak płakała. Chowała 
sztywne, zziębnięte ręce pod chust­
kę, a przy każdej nowej, przewa­
lającej się przez pokład, fali z si­
nych ust jej wyrywał się jęk. 

Powoli zbliżali się do brzegu. 
Nagle z ciemnych głębi nocy za« 
czele się wznosić góra wody o 
grzbiecie, pokrytym, białą pianą, 
nad pokładem stanęła nagle czar­
na jciana i z grzmiącym hukiem 
runęła na łódź Jan Maak zaci­
snął ręce dukol-i steru, ciało jego 
wciskało sit; w załamki łodzi, a 
gdy woda opadła i łódź się wy­
prostowała, począł szykać żony. 

Ale miejsce, na którerrf sie­
działa, było puste. Jan Maak pu­
ścił ster, rzucił się do brzegu po­
kładu i schylił się nad wodą. Czar­
na głębia nie dawała odpowiedzi 
i Jan Maak z rozpaczą opadł na 
ławkę. 

Gdy spojrzał na skulonych to­
warzyszy i przypomniał sobie, że 
to oni go przyszli ratować, chwy­
cił znów za ster i po godzinnem 

b.orvkaniu się przybił do budki 
ratunkowej przy końcu tamy. 

Gdy wszyscy wdrapali się na 
brzeg i usiedli w miłyrn domku, 
Jan Maak po raz pierwszy znów 
pomyślał, że żona jego nie żyje, 
a ciało jej pochłonęła głębia mor-' 
ska 

Stanął w okno I w sercu po­
częła mu wzbierać tęsknota i roz­
pacz. 

Nie słyszał Jak hałasowa^ ma­
rynarze, stał nieruchomo przy 
Oknie i wyobrażał sobie rozpacz 
synó*-, gdy im odpowie na zapy 
r*nle: .Ojcze, dzie nasza matką*? 
Od okna rozległ się jęk, maryna­
rze obejrzeli się, ale cóż mogli 
powiedzieć Maakowi? Zebrali 
chustki i pledy, znalezione w bud­
ce, i ułożyli się do snu. 

— Gdzie majka? — Jan Maak 
jęczał i z bojaźnią rozglądał się 
po izbie, burza wal ła w ściany, 
fale podnosiły siej do wyjokoś.i 
okna, a biała ich grzeb enie szkli­
ły się w świetle lampy. Rybak 
westchną). Zapomniał o synach, 
z falĄ jak^dyby przypłynęła po­
stać żony, a oczy Jej mówiły wy­
raźnie: .Dlaczego zostawiłeś mnie 
samą. Janie?" 

Maak nie rozumiał i chciał się 
uspiawiedliwić, ale zrozumiał, że 
była te senne widziadło. O czem 
mówiła żona? Że zostawił ją sa-
mn? Tak, mięła rację, nie miał 
prawa jej opusżać po tych trzy­
dziestu latach wspólnego życia. 

A oto znów zbliżają się syno­
wie. 

.Gdzie matką? Oddaj nam 
matkę*. 

Jan Maak jęknął, na drżących 

nogach przeszedł przez izbę i otwo­
rzył drzwi. WJcher dostał się do 
wnętrza, zatrząsł ścianami i otulił 
swem lodowatem tchnieniem gar­
stkę'śpiących 

Jan Maak wyszedł na pomost, 
zamknął drzwi i stanął na wichrze, 
wysoko nad czarną powierzchnie 
morza. Północno- zachodni wiatr 
szalał i wydymał fale. , 
• Trzydzieści lat nie rozłączali Sie, 

myślał znów, c! łopakl wyrosły Je­
den po drugim. Rybak nie mógł 
zrozumieć rozłąki. Powoli zaczai 
schodzić ze schodów, lodowatą fa­
la objęła go za kolana, a on nie­
ruchomo patrzył w toń, która za­
brała Annę Maak. 

Czy to nie jego synowie stoją 
tu i grożą mu? Czy tam na dole 
nie rozlega się głos wołatocy o ra­
tunek? Rybak potrzasł głową k 
próbował zebrać myśli. Czyż nie 
było fo grzechem, że jedno z nich 
żyje, gdy drugie zginęło? Wie­
dział, że Anna Maak nie przeżyła­
by jego śm.erci ani o jeden dzieńJ 
A on pozostawił ją s«mąl Trzy­
dzieści lat—to przecież ca(e życie! 
Jan Maak zacisnął zęby i zeszedł 
powoli ze. ?topni. Księżyc wypły­
nął i rzucał srebrne smugi na drżą­
cą falę. | 

Jan Miak kurczowo zaciskał 
rękę dokoła poręczy i czekał. 

Przecież to tyl*o chwila,—po-
mysl-.ł dumnie czując, jak .olbrzy­
mia fala wznosi przed nim swój 
grzbiet, jak go porywa, coraz głę­
biej i głąbiej, jakgdyby północne 
morze było wieczne i bez kresu. 

(Hrzełuzyla El.) 
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cza walko z Ko&lótern katolickim. 
l lt jkteiMMwda 

tanty , * r Cf<ł»fo 

a«'p#)Malft«i • • 
łącznem prawi* nłekrępowanego 
«#4f t i i « swa ziamłą, ttt, nifaajafc-
powanern przck ł»ł^oą<j prawie 
wymiany I korzystania z produk­
tów »w«f pracy 

Cwe duchowe istnienie* ludu 
pbisklrgo tkwi w jego przywiąza-
• łu do własne) ziemi I władne) 
Ojczyzny — w której chce on byc 
gospodarzem, n nie parobkiem— 
i w świętej wierze katolickiej 
sWych praojców. Już tylko dlatego 
cl, co Idą pod komenda Lewicy I 
socjalistów, nie mogq być wyrazi­
cielami duchowych i materjalnych 
Interesów polskiego ludu rolni­
czego. Każdy, kto tylko myśleć 
• mle, /rozumie tę oczywista, 
prawdę. 

Mle' pozatem co przedstawiają 
sobq cl ludowcy- piastowcy I lu­
dowcy—wyzwoleńcy"? 

Jedni I drudzy mówią, że są 
za reformą rolni), i f dadzą chło­
pu1 ł i fui ję durniu, lup prawie dar-
nti 

Do rł>f.>rniv rolno), klóra mog­
ła b\ć d ibn-dzieistwem dln drob-
• ych rolników, wprowadzili pia­
stowcy i tu>jiitnwcy " przy pomocy 
socjalistów Hildę prawa, że wyko­
nać fą- t<THz solni nie mogą. Za 
mlflst po.-taaić sprawę ucz< lwie I 
d ą n ć do tego. łeby pr?y pomocy 
iijstytti ii (i Hiisiiwycrt, jak banki 
mini', pp.iHtwo skupował) ziemię 
od obszarników i po tanief cenie 
i przy dług, tt rnilnowym 1 ulgowym 
kredycie parcelowało ją pomiędzy 
drobnych rolników, lewica uchwa-
Hł)H, aJt by zintiia była paro lowa-
•a bezpośrf dniu przez urzędy ziem' 
*k|ie. ohir-cuiąc w ten sposób bez 
»i^ni>;dzy rozdfć ziemie. Skutek 
ich głupiej i demagogicznej robo­
ty jest taki, że trzy lata jut mija, 
Iflk ref"rnia rolna je.-t uchwalona, 
a «>rże,dy ziemskie nie daty ziemi 
Ritiylk i tym, co ią chcą nabyć 
bez pieniędzy, ale nawet tym, cu 
radzlby za nią zapłacić. Piastowcy 
nic r>|.' mają na swoje tloniHcze-
•le, gdyż Główny Urząd Ziemski 

•w WarszaWie był w Ich rękach i 
nikt Im w wykonaniu reforrnV rol-
ae|f i le przeszkadzał. Piastowcy 
dowiedli, że na rt formie rolnej 
robili tylko interes polityczny, zys 
kując swego czasu glosy chłop­
skie, nić natomiast chłopom za to 
nie duli. 

D ugim błędem plastowców l 
tagutowców była uchwała, że z 
reformy rolnei niema prawa korzy­
stać rolniH, który posiada ponad 
25 mórg. Uchwala ta, ogranicza­
jąca możność zwiększenia przez 
drobnego rolnika swojego gospo­
darstwa, jest największą szkodą, 
jaką sianowi włościańskiemu zro­
bili piastowcy,i tuguiowcy, odbie-, 
rając mu możność dorobku I od. 
bierając mu te piawa, które każ­
dy obywatel państwa na warszta­
cie swej pracy posiada. Piastow­
cy, jako partja gallcyiska, gdzie 
większ« ść * t , ś lan jest trzy albo 
płęcio morgowych, wprowadzili tą 
Uchwalę wbrew interesom naszych 
średnich t zamożniejszych włoś­
cian. 

Lewica (a więc piastowcy, tu-
gutowcy i sociahś 1) głosi, że 
chce poprawy stosunków gospo­
darczych, uporządkowania spraw 
skaibjwy^h i udoskonalenia admi-
nistra^ | i . Posłuchajcie, jak to le­
wica Wy^onuie: w Polsce w ciągu 
trzech i pól lat'zmieniło się aż 7 
rządów; jaki moje tjyć ład i po-
rządek w Państwie, gdy to, co je­
den r,ąd rozpocznie, drtigl zmie­
nia i lnu w kółko. Prawd*, ze do 
tych '. mun rządók? przyczyniła się 
nietylk i lewica, lecz i prawica; 
ostatni ledndk iząd Poniko*sklego, 
kory żaczt.I porządkować sprawy 
łktirooWe, wprowadzać oszczęd­
ni ścł państwowe I za którego 
nisrxa polska już nietylko spadać 
przestała, U c i kurs lej z tygodnia 
na tyazicń się poprawiał— został 
obalo: y wyłącznie przez plfistow-
ców i tn)M$t6t>, którzy chcieli 
wi. ć m y rząd na wybory. Ma 
my «,Uc z winy le Wic y znowu no­
my rząd, marna, która si{ IUŻ po­
prawiała, zro»u spajta, a w sy-
skmie podatkowym panuje.talii,. 

nie pTacą Dto są 
leartcowtf 
- Nie |est ce 

wyrwać kulty pornij 
uników, jak j r j przeclwr. , ,-., zr, ..„., 

robią. l A l e jeżeli chcecie dowie­
dzieć się coś Więcej o piasto W. 
cach i Wyzwoleniu, to przeczy­
tajcie w ich własnych plioiach, co 
jedni o drugich pl*zą. Zarzucała 
oni sobie wzajemnie; bolszewlim, 
złodziejstwo, zdradę Interesów lą­
du,, rabawanle Skarbu Państwa I 
t. pi piastowcy napr^ykład, zarzu­
cają Wyzwoleniu, żfl człohek Wy-
iwolertla Miłjul Malinowski zwra. 
Cal ślę do bolszewików o pienią? 
dxe n i agJtBCjt;, że Wyzwoleńcy 
buntują nu kresach ludnuBĆ ruską 
przeciwko polakom I wojsku pol­
skiemu, byle tylko ruslni na nich 
głosowali, że są bolszewikami, 
awanturnikami 11. d. Jeżeli to nie­
prawda, co piszą i pisały gazety 
piastowskie o wyzwoleńcach, to 
dlaczego Wyzwolenie nie skarży 
wydawców tycb gazet do sądu? 
Ze swej strony Wyzwolenie za­
rzuca plastdwcom niesłychane na­
dużycia, ź i dość wsporfmleć spra­
wy Doilld, kontraktów leśnych, 
sprawy! posła Bryla, sprawę Ga-
gatka I wiele, wiele innyth. jed-
nem słowem Wyzwolenie robi 
pla^towcom zarzuty wprost kry­
minalna. 

Dlaczego piastowcy, jeżeli nie­
prawdą jest to, co plszje Wyzwo­
lenie, nie pociągają redaktora te­
go p'snia do odpowiedzialność;! 
sądowei? 

Znalazł się wprawdzie jeden 
piastów ec, niejaki Wyrzykowski, 
redaktor .Gazety Ludowe|", który 
Wniósł skargę do sądu z powodu 
oczernienia sio w sprawie Doilid. 
ale cpż kiedy i on sprawę prze­
grał, gdyż adwokat strony prze­
ciwne) tłontatzył, te p. Wyrzy­
kowski jest założycielem^ Polsko-
Amerykań'klego Banku IJudow^go 
Który ze pomocą szachrr<fk i pod 
stepu kupił majątek poilldy, krzy­
wdząc w ten sposób Skarb Pań­
stwa na setki miljonów I przeszko­
dził rozparcelowaniu tego nmiątku 
pomiędzy małorolnych włościan. 
Sprawa ia toczyła się niedawno 
w Widawie, a p. Wyrzykowski, 
kandydat na posła od plastowców 
w okręgu łódzkim, sprawę prze­
grał. 

Brak wrrost miejsca, ż^by przy­
toczyć wszystnle te, zarzuty, któ­
re wzajemnie staWiaią sobie te 
dwa stronnictwa lewicowe. 

Jik~ wygląda „rolikie CMlriu" I 
bewlca w iwietls prawdy? 

.Polskie Centium* utworzyły 
umiarkowane i katolickie stron­
nictwa ludowe, które stoją pa 
stanowisku poszanowania prywat­
ne i własności i uznają zasadę 
Wolnego handlu. 

Lewicę org'nizują 1 kierują 
nią, socjaliści, którzy dążą do u 
.pBnstwowienla wszyilklego wbrew 
interesom ludu n Imczego. 

.Polskie Centrum" broni za­
sady, że gospodarzem w Polsce 
może być tylko lud polski. 

Lewica tworzy większość i 
rządy razem z niemcami I ży-
defml. 

.Polskie Centrum" wystawia 
jako kandydatów d i Sejmu jedy­
nie takich ludzi, którjm nikt żad 
nego niegodnego czynu zarzucić 
nie. śmie. po.nie,mQźe1 

Lewica czyni sobie w^aiemnie 
takie zarzuty, że kaf.d.y od niej 
ze wstrętem odwróaiĆ s>ę musi. 

Stronnictwa nulejące do .Pol­
skiego* Centrum" W«y*nly innych 
do zgodnej Pracy w bejine. 

Lewica zaś raztin z prawicą 
tocz>ły nieustanne walki I Kłót iie 
partyine, unleino2lla-iaią:e wszel­
ka] pracę i wywoiuące ze szko­
dą dla całego narodu ciągłe zina 
ny rjządow. 

bMtnlą I walką WW«Ł f^cH 
«__ _ _ . . _ . -

flrbrzy 
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Ziazd w Grodnie. Przemówienie b. prezydenta ministrów 
p. Ponikowskiago. Tylko stronnictwa środkowe> centrową 
interes ogółu, a nie państwa mają aa pierwszem miejscu, 

Dlaczego duchowieństwo sie podzieliło? 
Kandydujący z listy Polskiego 

Centrum (numar dwunasty) od Gro 
dzleńszczyzny i Suwalszczyzny, by­
ły prezydent ministrów, flntonl 
Ponikowski wygłosi) w Grodnie, w 
Domu Żołnierza Polskiego, cieka­
we przemówienie na zjeździe wło­
ściańskim w dniu| 27 bm. 

Szkoda tylko, że cokolwiek o-
póżnione rozsyłanie zaproszeń nie 
pozwoliło wielu przybyć na zjazd. 

Zebranie zagaił redaktor Lub-
klewicz i zaprosił na przewodni 
czącego adwokata z Suwałk, p. 
Stanisława Zaleskiego, a na se­
kretarza p Korulskiego z pow. Gro­
dzieńskiego. 

Przewodniczący udziela głosu 
prez Ponikowskiemu, który zazna­
cza na wstępie całą powagę prze­
żywanej przez nos chwili, gdyż od 
wyborów zależą losy państwo. 

Sejm ma potężny wp^yw na 
każdy rząd Bez woli Sejmu rząd 
nie może rządzić ani paru dni. 

W pierwszej chwili Sejm prze­
szły witany był radośnie, a pod 
koniec stosunek ten byl rt'e życz­
liwy. Tymczasem każdy poseł o-
trzymał od wyborców dziesiątki 
tysięcy gląsów. Jeśli więc Sejm 
był zly, winę ponosi całe społe­
czeństwo. 

Dalej prez. Ponikowski powia­
da, iż jako naczelnik rządu po 
znal dokładnie Sejm. Byli w nim 
ludzie zacni i uczciwi, wcisnęło 
się też sporo ludzi, którzy na lo 
nie- zasługiwali. 

Każdy, kto czytał gazety, wie, 
jaK nieraz posłowie jeden drugie­
mu brzydkie rzeczy mówili i rja-
dużycia ujawniali, a tymczasem w 
Sejmie jest loża, w której siedzą 
posłowie zagraniczni i świat, cały 
o tern się dowiadywał. Wszystko 
to obniżało powagę stanowiska 
posłów i Sejmu. 

Niestety, w S-jmie przeszłym 
nie interes narodu całego, a inte­
res part)! stał na pierwszem mie|-
scu. Najlepszym przykładem lego 
byl stosunek partjl do rządu Po-
niKowskiogo. 

Oto szczerze 1 wiernie popie­
rały go tylko stronnictwa centro­
we. Kiedy prez. Ponikowski żą­
dał oficjalnego wyrażenia ufności 
w Sarnie, to przywódcy partjl u-
nliali tego, jak ognia, tłomacząc 
się tern, ze nte będą zwalczać 
lecz ze względu nato, że"do rzą­
du nie wchodzą ludzie z ich pariji 
oświadczyć publicznie, iż mu ufa­
ją—nie mogą. 

R/ąd PoniKowski go cieszył się 
Wielklem- zaufaniem w SJołeczeń-
stwlef w SejmH natomiast napo­
tykał na same przeszkody, sta­
wiane przez party jników. 

A gdy rząd prez. Ponikowskie-
go ustąpił, znowu w Polsce nastał 
czas cnaosu, niepewności, niepo­
koju 

Stąd spadek marki polskiej, 
nieuf IOŚĆ do nas zngranicy. 

Dalej. prez. Ponikowski wyja­
śnia, dłłftzego on, jako b-zpartyj-
ny, wszedł do Polskiego Ce trum, 

przytacza najwazniej-zc sprawy, 
które Polski' Centrum zamierza 
w Selmt" o. cym przeprowadzić, 
a więc naprawa waluty naszej, 
przeprowadzenie reformy rolnej, 
kredyt państwowy dla rolników, 
uregulowaniu spraw podatkowych 
i t. d. 

Na zakończenie prez. Poni­
kowski zaznacza, że nie myśli od; 
mawiać dobrych chęci, uczciwości 
i zdolności listom wszystkich In­
nych stronnictw, jeśli zaś wylusz-
czyl program Polskiego Centrum, 
to dla tego. Iż doświadczali" na 
stanowisku prezydenta ministrów 
i współpraca z Sejmem przeszłym 
dowiodły, iż tylko stronnictwa środ­
kowe umiarkowane mają dobro o~ 
gótu, a nie partji na pierwszem 
miejscu. 

- Pięknego spokojnego, rzeczo­
wego przemówienia wysluch111 o-
becni w niezwykłem skupieniu. 

Jako następny mówca pięknie 
przemówił kandydat z listy Pol­
skiego Centrum do Senatu, pro 
fesor Uniwersytetu Jagiejońskle-
go p. Rogoyski znany w naszem 
województwie działacz, areszcie 
ks. prefekt Zaleski. 

Ks. prefekt Zaleski dał dosad­
na charakterystykę wszystkich 
list lewicowych (1 , 2, 3, 5, 6, 7, 
10. 15) Ihty prawicowej (8) i ob 
jus:iił n.i zapytanie edne^o z o-
becnych na zebraniu, dlaczego 
duchowieństwo się pi dzieliło i 
pewna część popiera ósemkę, 
druga c?ęść znowu dwunastkę. 
Oioz duchowieństwo, które Idzie 
z Polskkm Centrum nie godzi 
się z programem spi lecznym en­
decji i z jej metodami walki, na­
tomiast Polskie Centrum daje 
dostateczną gwarancję* obrony re-
ligjl katolickiej, idzie z postępem 
1 (rot stronnictwem pracy zboż­
nej* a nie tak, jak endecja, która 
głosi wojnę domową i anarchję 
partyimcką. Jeśli ósemka składa 
się z dwuch zer nadpisanych jed 
no nad drugiem, to jednem zerem 
jest Chrześcjańska Demokracja, 
drugiem zaś grupa Dubanowicza, 
gdyż właściwie ósemką kieruie 
narodowa demokracja. Na zakoń­
czenie KS. prtfekt Zaleski z ubo­
lewaniem mówi o ks. Sawonlew 
gkim i o rrdagowanem przezeń 
pisemku .Nowe 2>cie", które W 
sposób kłamliwy l nieuczciwy 
stawia Polskiemu Centrum zarzu­
ty wyssane z palca. 

Na tern zebranie zakończono, 
a p. mecenas Zawadzki, zamyka­
jąc obrady złoży' p. Ponikowskie­
mu serdeczne podziękowanie za 
przybycie. , 

Po zjeździe wszystkich uczest­
ników zaproszono do teatru miej­
skiego, gdzie wystawiona została 
wesoła komedja .Pan poseł") tak 
aktualna dla chwih obecnej.' i • 

Kto był na zjrżdz>e pod mlłeni 
wrażeniem o>uścił Grodno, ci co 
rde byli—r.iech żałują. 

Uczestnik. 

Związek Stnelecki a wybory 
W chwili obecnej, gdy umysły 

społeczrńsrwa naszego pochłania 
coraz żywsza akcta >t'onniCtw W 
agitacji przedwyborczej i mobili­
zacja sił d i wybi rów Sejmu i Se­
natu — Zarząd Głow.iy .ZwUzku 
Strzeleckiego" poczuwa *ic* do 
obowiązki wyjaśniania wszystkim 

podległym władcom Towarzystwa 
1 wszystk m C i i >nkom ciążących 
na nuh obow ą<ków 

Zw ązek St zelecki. jako orga-
nizacia wojskowo wychowawcza, 
mająca na celu II tylko pracę 
państwowo-Społeczną — z natury 
swej bezoartyiną—udziału tf akcji 
wyborczej ani w wyborach nie 
bierze. 

C Jonkowie Z wiatka Strzelec* 

KrMttwaft, ani 
Członkowie Zwłą*tttl 9tftete«< 

kiego, biorący, jako warflrt owfww* 
tele, odział w paedwyłwcze) 
akcji stronrilCW I w wybatMw 
winni jednak tft wzorem fiałefw-
tegó pojmowania obowta-ZKÓw-oIry-
watelsklch l państwowych, wtaM 
zachowywać się wsrCdtte c itałt ' 
zytą powagą, trte ooptfszecać i 
nie przyczyitłać głę do taklditfoi-
wlak gwałtów, krępofących -wo*-
noić słowa I ptztfkonafl. , ' 

Wybory są^c«yrre*i obywał**-
sklm i państwowym ogromnej wła-
gl dla dobra kraju t cechować ie 
winna wielka powaga i spokój. 
Oddanie głosu przy wyborach t**1 

obowiązkiem k^tdego obywatela 
wobec Państwa i tchylać; *lę ad 
niego nie powinien nrkf upraw­
niony do głosowania bez wzgtęrła 
na swe przekonania. 

Członkowie Związku Strzelec­
kiego uświadamiać powinni swych 
współobywateli o powyżsrem i 
być przykładem W wypełniania 
tego obowiązku! Przypomina ałę, 
że w myś"l $ 4 ;statut'i i le^nlBini-
nu, otM>wiq/!uiąiJego " nasze Towa­
rzystwo, m- wolno w akcji poli­
tyczne) występować oddziałom 
Związku, władżofti organizacji/ 
jako takim oraz członkom Związn» 
w mundurach I przepisowych od­
znakach Zwązkn Strzeleckiego. 
Wykroczenia przeciwko temu zmu­
szony będ*ie Zarząd Główny 
Związku Strzeleckiego surowo 
karać. 

Warszawa, dn. 17 wrzenia 1922 r 
Zarząd Główny 

3—= - 7ŹŚ&. 

Auguiiow I powiał Augasfowibl. 
W AugustgWle i powiecie f\pt-

gustowsftim grasrują agitatorzy Wy­
zwolenia, piastoWców, endeków z 
ósemki, enpeerowców. Skąd się 
też biorą u nich pieniądze na 
wieczne rozjazdy i bałamucenie 
ludzi. 

W niedzielę, dnia 22 b. m. za­
witali enpeerowcy do Augustowa . 
I zapowiedzieli swój wlec. W tym 
samym dniu zjechał również do 
Augustowa ks. Kaczyński. 

Na rynku doszło do starcia. 
Księdzu Kaczyńskiemu towarzy­
szyła liczba większa kobiet 1 ro-

% botnlków chrzeicjan, to leż enpe-
* erowcom do głosu przyjść nie dali, 

wobec czego i nlczem muślett 
wracać do Grodna. 

Wiec opanował ks. Kaczyński, 
nie pozyskał Jednakże symoatji 
słuchaczy, zwłaszcza urzędników, 
na których napadał gwałtownie, 
żapommaiąc, że są również na 
wiecu. Ks. poseł Kaczyński mu­
siałby d>ć przykład Innym Stronę 
nictwom, które Istnie ą do wybo­
rów t nie stosować metod dema­
gogicznych, bo |ak się zbyt wiele 
naobieca, to potem w nowych wy­
borach trzeba będzie znowu zmie­
niać okręg i w ' Innym okręgu 
kandydować, tak, jak teraz. 

ftle mniejsza" o to. Crmallć 
Boga, lud JUŻ zaczyna rozumłrc. 
że i lewica i praw.i:a na swój 
sposób agituje, raj obieca, a w 
końcu będzie to, co było. 

Mieliśmy przecie posłów z le­
wicy 1 z prawicy, a pożytku i 
tego za grosz złamany nie było. 

Skoro się tylko ludziska do? 
wiedzieli o t>olsklem C-ntrum, • 
stronnictwie, które nie Idzie ani 
z lewica ani z prawicą, wielu po­
rzuciło Wyzwolenie, plastowców i 
„Chjenę.". 'Cotąz szerzej i dalej 
idzie opinia gospodarzy, że należy 
głosować w Wyborach na listt 
numer dwunasty. 

Polskie Centrum nie ma, n t » 
stety, czy n i s icęścle agitatorów 
płatnych, to tez wl. śclańsiwo cal i 
a wickuzem zauUniem odnosi się 



w 
:,|*v 

M M I * li M " 

są' fcawąTa*Ł BMlłtłl wt> 

Centrum wjrznaczony -
dzieli powszednia a hi __, . 
targowy.1 dlatego nie wszjrsct mo­
gli pr«yoyć. 

Jako gospodarz z Augustów 
ąklego odwołają się do wszystkich 
braci włościan, zęby głosów swo­
ich nie dali ani na listę pańską, 

< posypaną slotem Związku Ziemian, 
•łanowide ósemkę, ani na listy 
enpeerówcóW (7). plastowców (1), 
wyzwoleńców (3). czy Jikle Inne. 
Mimy do wyborów ławą I | I l a lT 
«y ranty •« n>f« kalittiką 
a r a m i Bi r tdsm Maur f v r 

ant potrzebni »ą nie partyj-
aicy. ale ludzie pracy. Nam ' po­
trzebni są ludzie, którzyby I w 
Sejmie pracowa£ potrafili i u nas 
wszystkich spraw doglądali. 

A przecież mam* i sprawy 
gospodarcze i stosunki t llłwlnamt 
w pasie neutralnym i tak dalej. 

Tylko Centrum pracować bę­
dzie, bo łnr.l albo majątki zbi|ają, 
albo użerają się o władzę. 

Precz z pąrtyjnikaml! Pójdzie-
aąy środkiem. 

Stefan Jaworek. 
(rolnik). 

Iwnlti aluif l powiał. 
Miasto Suwałki od dltzczego 

-czasu |est świadkiem scen gorszą­
cych. Oto popisują ,slę tutaj na 
swoich wiecach Polska P«rt|a 
Socjalistyczna (lista Na 2) i Naro-
dowa Partia Robotnicza, która się 
••zwala Blokiem Pracy (lista Ni 7). 

Obydwie te partje robotnicze, 
fakkolwidi naleią do lewicy, zwal­
czają się> wzajemnie i konkurują, 
aby więcej złapać głosów na wy 
aory. 

Na czele Polskiej Partji Socja­
listycznej stoi w Suwałnach pan 
Oalaj, zaś z Narodowej Partii Ro­
botniczej przyjeżdża tuta) na wy-

' ajefy p. poseł kielecki—Festerkle­
wicz. Obaj kandydują na pierw-
aaych miejscach od naszego ok-

flaka*? polEdyaek. 
Ogród nasz miejski, a w nim 

i. zw. Kino park od dłuższego 
«aasu jest mieiscem gadaniny wle­
wowej, od które1, ian to się mówi, 
wszy więdną, wszystkich partji. 

, Otóż tutaj właśnie wiecowali 
w [niedzielę 15 b. m. pp. Gała) i 
Pejstetkiewicz. Nie szczędzili ci 
painowie sobie komplementów ku 
•ciesz- zebranego tłumu, nie mało 
tel posypało sie odezw z siódem­
ką I dwójką. Gwałtu, śmiechu by­
ło wiele i me sądzę, żeby obecni 
•a pojedynku nabrali przekonania' 
do tych stronnictw, które niby się1 

biją, lecz w rzeczywistości biorą 
elę zgodnie za rt.ce, kiedy trzeba 
robotnika otoman ć\ 

fllee Foliklego" Centrom. 
W niedzielę dn. 22 bm. zor­

ganizowało swoi wiec przed Ko­
ściołem PolsKije Centrum. Wlec 
aolal na celu poinformowanie spo­
łeczeństwa mieiscowego o celach 
I zadaniach Polskiego Centrum, 
zaproszenie chętnych i sympaty­
ków Centrum na Kongres do 
Grodna I odparcie > kłamliwych 
zarzutów, które tu i owdzie o 
Polskiem Centrum szerzą nieustan­
nie prawica l lewica. 

Pierwszy głos zabrał adwokat 
a Suwałk, p. Stanisław Zaleski 
(kandydat do Sejmu z listy Pol­
skiego Centrum) i w przemówie-
«iu KróUiem a treśctwem obja$. 
Bił, do czego dąży dwunastka'ł 
czerń się różni ud prawicowej 
•semki I lewicowych wszelkiego 
rodzaju jedynek, siódemek, dwó­
jek, trójek I IJBK dale.. 
p i Na-tępnle przemówił red. .Dk. 
Gr> dzlen*ki-go' i .Gospodarza* 
p. Lutkiewicz, aby przedstawić 
grtne niebezpieczeństwo dia Oj 
czyzny riaszt), jeśli w nowym 
Setmie bedMe to, co w starym, 
a więc ciągłe Walki lewicy z pra­
wicą, ciągłr zmiany rządów. Każ-
K obywatel, prócz thyoa zacle-

> h partyinlków, ludzi nieuświa-
aV)HM< nych lub tez przekupionych 

< zrozumie dobrze, iż ład, porządek 
^•ogą być w kraju tylko wtedy, 

^ a i i , ' ! j i f i iM 1'nni •*f^w a&mft tssst tt&v*&* nycb l7ulHarkow«^ycb ludzi. Ma-
rod poMnlea rządzić—a nie partje. 
JN naisym Selmie polskim, tak 
jak w Sejmach Innych paAsTW 
zaranie* "M»> być «ro*ekv Cea-

M 4 * t a zaktośczył aato prze­
mówienie okrzykiem, który więk­
szość zebranych k entuzlązmern 
podchwyciła: Niech żyje Potężna 
Polska Budowa, szczerze kato­
licka! Niech żyje Centrum w Na­
rodzie i Sejmie. 

Przemówieniom przeszkadzały 
bojówki .Cłrjeny* i cnpeerowców. 
Dał się tuawazyć ciekawy objaw. 
Kledy| mówcy przedstawili w świe­
tle prawdy lewicę, ta wyła, pod­
nosiła gwałt, natomiast prawica 
uciszała niesfornych, a gdy przy­
szła kolej na prawicę, działo się 
odwrotnie—gwałt robiła .Chjena* 
ku zadowoleniu lewicy. 

fiaogót zaskoczone wiecem 
(afiszów nie było) bojówki endec­
kiej! enpeerowskłe nie zdążyły 
rozbić wiecu, jak to się w Su­
wałkach stale praktykuje. 

lasll •ilk-paaliill I wilii 
Bezpośrednio po Wiecu Pol­

skiego Centrum, rozpoczął się 
wlec enpeerowców (siódemka) w 
w ogrodzie. 

I tutaj ledwie p. poseł Fester­
klewicz głos zabrał, zjawiła się 
bojówka .Chjeny", złożona z nie­
wiast. W ciągu kilku godzin trwa­
ła istna Sodoma: wycie, pisk, 
krzyki histeryczne. Na chwilę bu­
rza się uciszyła, kiedy przema­
wiał ksiądz Skarżyński, a potem 
znowu ta sama hlstorja. 

Wobec kobiecej ofenzywy bo­
jówka enpeeroWska poradzić nic 
nie mogła. Nie pomogła interwen­
cja sam< go p. komendanta policji 
P. Festerklewicz \ jego świta mu­
sieli ulotnić się z niczem. 

Trzeba w Imię bezstronności 
przyznać, te rozbijanie wieców w 
Suwałkach jest rzeczą szkodliwą. 
.Wiece wyborcze są poto, aby wy­
borcy poznali wszelkie partie i 
programy I .mogli sobie obrać 
kierunek. Należy uszanować wol 
ność słowa, coprawda tej wolności 
partyjnlcy wiecuwi nadużywają 
dla połajańek wzaiemnych, lecz 
to już taki zwyczaj lewicy i pra­
wicy. Kłócili się i> Seimie. a t j ; 

' raz żrą się na wiecach. 
Wszystkich Was, Bracia, wz-y 

wam: porzućcie partyjników. Pój 
dziemy do wyborów śrudkiem z 
Polskiem Centrum, mamy ludzi 
takich, jak były prezydent naj­
lepszego rządu, jaki mielśmy, 
Ponikowski, a dalej, którzy po­
trafią pracować, a nie będą bawić 
się w partje naszym kosztem. 

Jan Idaaeewlci. 
On Idilik. pow. Sokoliki. 
W ubiegłą środę, 18 b. m. po 

zakończeniu 40 godzinnego nabo­
żeństwa, odbył się wlec ludowy 
pod golem niebem. 

Wśród uczestników pokutowa­
ło jeszcze niezatarte wspomnienie 
niedzielnego wiecu, na którym a-
gitatorzy Chjerjy, osławiony p. Jak­
sa Chamiec, p. Dymowsul i niewia­
domego nazwiska instruktor po­
wiatowy otrzymali od uczestników 
Wiecu namacalną odprawę 

Wiec środowy zagaił p. Taudul 
. Izydor, streszczając prace Komi­

tetu powiatowego w myśl uchwały 
z 10 wrześ lia b.r. Miwca potępił 
walki partyjne i prcrditawil źwię 
źle program Polskiego Centrum. 

Z Kolrl zabrał glos kandydat 
na aosła, p. Grtnjusz, który wy-
laśnlł stanowIsKn Polskiego Cen­
trum f/rj-dnawcze I łogodzące. 
Polskie Centruti pragnie oprzeć 
się o lud dla dobra tegnz ludu i 
całego społeczeństwa. Mówca wy 
kazał zasadnicze różnice progra­
mów „Wyzwolenia0 finnych stron, 
nictw ludowych. Nisteonle okre­
ślił stosunek Centrum i »wó| oso­
bisty do Naczelnika Państwa. 

P. Genjusz wyraź ile zazna 
czyi, te osobiście jest zwolenni­
kiem Naczelnika Państwa Józefa 
Piłsudskiego i zaprotestował prze-

« ciwico wciąganiu do gry partyjnej 
różnych osobistości. 

Odasld I okrzyki na cześć 

Iwietto^dfwóch prawlcojWe6» 
rozpoczęło na przemian robić o-
pozycję, Ttakiliąc p. Oenlusta ••• 

las* pbefąl rzuconą mu rękawicą 
i rozprawił się setnie z napastni­
kami. Podrażniło to obecnego' na 
wiecu ki . Mazura, autora wspom-
•lanego artykułu w .Nowem Ży­
ciu*. Wyskoczył on na wóz I 
krzyknął: .rozwiązuję wiec!' Z 
tłumu ozwały się protesty 1 woła­
nia: .Chcemy siuchaćl Niech mó­
wi." P. Cenjusz kończył więc swo­
je przemówienie. 

Ale tu wystąpiła na widownię 
endecka bojówka, złożona z terc-
la.ek i dzieci szkolnych, które 
obrzuciły wtecowników piaskiem 
I liśćm*. zgarnlętemi z ulicy. Do 
śmieci zabłąkał się kamyk, co 
miało ten skutek, że jednemu z 
obecnych rozbito głowę. Oburzo­
ny tłum porwał za leżące na mu­
rze, okalającym kościół, dachówki 
i jął pociskami odpowiadać na po­
ciski. 

— On winien! On!' — wołano, 
wskazuiąc na agitatora endeckie-

P. Genjuszowi z trudem udało 
się wreszcie uspokoić wiecowiil-
ków, którzy wzniósłszy kilkakrot­
nie okrzyk: .Niech ży|e Polskie 
Centrum" -rozeszli się do domów. 

IMŚW. 

] Odbyły się tu dwa wiece, w 
i niedzielę, 15 i 22 bm. Na pierw­
szym przemawiał agitator endec­
ki, Hryckiewicz, którego tjum nie­
miłosiernie poturbował. 

Drugi był spokojniejszy, choć 
przyszłu do w ilnej rozprawy mię­
dzy zwol unikami Polskiego Cen­
trum, n nagtniuczami z ,Wyzwo­
lenia" i Rad Ludowych. I tu p. Gen­
iusz na obie loputki położył swo­
ich przeciwników —Keżc la z Rad 
Ludowych I Sawicki go z .Wy­
zwolenia". 

Sokółka 
była w ubiegłą niedzielę widow­
nią sromotnej porażki N.P.R. tie-
neralnego mówcy tego obozu, p. 
Lednh kleao nie dopuszczono do 
słowa, woła ą: bezustannie: .Niech 
żyje Połskle Centrum". 

KRONIKA 
Białystok 

oypMpolN Polskiej: n. tej M L B M A i n f 
rną*: .Wybory do Sejmu, I T l t t l M f l l t f f ą 
Senatu a pracownicy pari-

Paidiiernik 

29 
Niedziela 

Apollo BIAŁYSTOK. 

Dziś 

fttrakc a. sezonu 1922—23 r. 

Potężna i wspaniała epopea 
o miłości 

Szat zemsty 
(Dzieol olamnoły). 

Jutro: Narcyza B. W. 
Euzebji 

Uzi*; Germana i Sera 
pjona B. W. 

Wschód tloaca u fl. 7S* 
Zachód o fl. 5.13 
Wftcllód k * /o 8 2 32 pp. 
Zachód 0 8 1,44 W. 

Koleżanki i koledzy) Staw­
cie ^ b e z w z g l ę d n i e wszyscy 
w interesie Państwa i stanu 
urzędniczego. 

W soltdamoici nasza siła! 
Komitet. 

I i tp flMBrafy r^filinik. j 
• towarzysz sztuki drukarskie], 1 
I prac. Polsk. Druk. Sp. Akc, I 
fi zmafl dn. 27 go października. | 

Ittąi Ilawartyitcala !«•«•« 
Flllktak na Woiewodztwo Biało- j 
stoekłe zaprasza Sz. członków 
Stowarzyszenia na ooóine zebra- i 
nie w Niedzielę, dn. 29 pażdzier-
nlka o godt. b p.p. w sali Sokola | 
przy ulky Kiiińsktego .N» 6. i 

Z powodu, 1- mamy do uchwa­
lenia bardzo ważne wnioski Za-
rzajdu, dotyczące naszego Stowa­
rzyszenia, do których potrzebna! 
nam |est iakna|większa liczba1 

członków. i 
Osoby, tnające zamiar wstąpię 

do naszego Stowarzyszenia i inte­
resujące się naszemi sprawami, są 
mile widziani. 

— wite bloki „• •WiMit l 
aarutfowyeh" odbył sî  w środj 
Przemawiali poseł H. Parbszteir 
przedstawiciele nlemcóW I rosiar 
Oponentom z listy W 23 (Poalel-
Cjon) i NB 20 (Zyd Demokratycz­
ny Blok Ludowy) zwolennicy blo­
ku mniejszości urządzili obstrukcję.-, 

— wue ..tyriiwikitgi dema-
kralyeiRigi blaki l i towigi od­
był sie w czwartek w teatrze .Pa­
ląca". Rrferowal p. N. Pryłudki, 
b. poseł na Sejm, prezes związku 
rzemieślników p. Burgin i adw. 
Dyżur. Oponowali przedstawicieli 
.Bundu* i .Bloku mniejszości na­
rodowych", i 

— RokowiRla nbolajkow t la 
bryklRtaai trwają. Pabrynanci 'da­
ją 25 ptoc. robotnicy obstają przy 
40 proc. 

— V braaty galaiłeryjDe) pa 
nowało w ubiegłym tygodniu Wiel­
kie ożywienie. Ceny poszły) w 
górę o 20 do 30 proc. 

— W ladtli Oplekanctcl la 
•lej, Rada Opiekuń.cza sprzedaje 
cukier po cenie 550 marek, pod­
czas gdy w mieście kosztuje 420 
marek. 

— Sikni di idwRcgo Wczo 
raj wysłano z Białegostoku więk­
szej Ilość sYtkna .karo" \ .palto-
wego" na sumę oO miljonów ma­
rek? 

— lakpo podrołalaa Uproe 
w ostatnim tygodniu wobec bar­
dzo znacznego popytu. 

— Tawary koloalalas Radroła-
ly do 20 proc. w ubiegłym ty­
godniu. 

— W braaty tkirai| dało sie. 
odczuć w ostatnim tygodniu duże 
ożywienie. 

— Cygani zjawili sie w mieś 
cie. Zajmują, się oni sprzedażą, 
sprzętów umowjch. 

Ogttlny wlgc nnednlMui l tank-
cJonar]ussd«i paAStuiowych. 
W dniu 3-go listopada r.b. 

(piątek), o g. 5.30 wieczorem, 
w sali Wojewódzkiej w Bia­
łymstoku odbędzie się wielki 
wojewódzki wiec urzędników i 
funkcjonarjuszów państwowych 
w sprawach wyborczych, z u-
działem delegatów powiato­
wych organizacji urzędniczych. 

Referentem wiecu będzie 
kolega Jan Szymański z War­
szawy, prezes Centralnego 
Komitetu Wyborczego Pra-
cownikpw Państwowych Rze-

ł « *x*ok . 
• • » • • faacyattw mm „_ 
Warszawa. 28 IU (t«l. wt.> 
Z Madjolaiiu donosto: Faszyict 

opanowali zbrojnie Neapol. Z p+» 
wodu groźby faszystów marszu rjw 
Rzym, gabinet! de Facty podat al% 
do dymisji. Rząd utworzy Ololltw 
albo Orlaando mający sympatl* 
faszystów. Program nowego rząd* 
zawierałby: I] reformę wyborc.ua, 
2) przaprowadłenle riowych wybo­
rów, 3) reform* finansowa; roczny 
bowiem deficyt Włoch wynosi o-
becnle 7 mil/ardów l>rów. 

Podpisanie tralttatai 
nasil dlowrwgo. 

Warszawa, 28.10 (tel. wł.) 
Dnia 7 b.m. podpisano traktat 

handlowy między Łotwą, a'Czecho­
słowacją. 

f-otwne 
Warszawa. W 10 (tel. wi.) 
Kuratorem polsku go szkolnic­

twa na Łotwie został mianowany 
p. Kkłpsz. Mianowanie nastąpił* 
na podstawie opinji, |aką rząd ło­
tewski zasięgnął u polskich sto­
warzyszeń oświatowych. 

Otwarcie wezeohrosf J> 
skiej wystawy ro ln i ­

czej. 
Warszawa, (tet. wt.) 28 10. 
W naiolitszym czasie ma być 

otwer.-le w Moskwie wszechrosyj-
sklej) wystawy rolnicze) z oddzia­
łem leudzoziemskim dla państw, 
które pozostają w stosunkach po­
litycznych i handlowych z Ros|%. 
Dla państw innych, jak npj Prane i 
zaproszenia do udziału Dtjdą wy­
dane wyjątkowo. 

Mil jonówka. 
Warszawa, 28 10 (lei. wł.) 
W dzisiejszem ciągnieniu wy­

grana mlljona marek padła aw 

Ma 3.313.022 
sprzedany w P.K.O. w Warszawie. 

• i I I i • i •' 'i i • • • 

G*ełda Mfarautawfeke* 
Warszawa 28 10 (t^i. wi. 
Minlsterjum Skarbu pod^ł© w 

drrtu dzisiejszym walKę ze apekir 
lacja. ną czarnej giełdzie warszaw­
skiej. 

Obfity zasób dolarów w P.K.K.P. 
potrafi zaspokoić gospockreze u-
zasadnlone zapotrzebowania walu­
towe. 

Delegat rządu na giełdzie o-
trzymal polecenie wcmocoienlw 
nadzoru nad operacje^ni w*Juto> 
werrrł domów 'bankowych, i nl«y 
których banKów akc^>nych, 

Tendencja dia walut i dewlc 
zagranicznych była na giełdzie dzK 
siejsze) znacznie słabsza, i tak^ 

nowy JorK I3.950-14.00a 

HDiODinla nluflcjalMl iktlif 
blaltstocklij. 

Kantor wymiaiy Lactiowur* • NoZ«> • 
tkiauai 

« almas W B i ł w I s n i a i 
UwHry 14.20U 
Marki n i - m . 5 i i0 
l-runi>i '•'-;) 

Praeuatawicieistwo: Sp. Hkc. Lambert i Krzysjak, Warszawâ CHê ała a, 

* ! •-

http://rt.ce
http://borc.ua
http://I3.950-14.00a
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M a a * * * a * M * a 

Czas odnowić prenumerata na m. listopad. 
•2000 -30011 
1500 -160U' 
19.10 -2000 

» 0 mk 
1500 -2000 

S00 -1000 
1000 - ł lOO 

Jlynth ikorny blitoiforkl 
C h o l e w y p ła towe afer* . 8 0 0 0 - 4 0 0 0 
C h o l e w y t zagrynowe ., 
Szjtigte) blaty 
S i j i f l l e l wa łkowy 
Ł a a v podeszwlane funt 
P o j k l e ł k i całe p a r a . 

„ polowa ,. 
S s j f l r y a funt 

Irnifc tloijwy btoloificJM 
aa» S a ł a t a « o a o r « ) a a y . 

0000 mk. za pu<\ 
6500 „ „ 

. 4000 .. ,. 
4!M» .. ., 
WOO „ .. 

12000 „ ,. 
10000 

d z i e ń 1 0 
k e n c e l a r j l 

tyto 
Psotn ica . . 
Jae tmlen 
O w e s 
K a r t o f l a 
M ą k a i sjanwaka 

.. I I .. 

Rrnik wttU\Mty bUlufockl 
aua a l a l a ó a a o j u a r a j s * * . 

K a c * . mk. 4200- 451*. 
Kastar k a l a w a y . . ., 2500- - 1 * 0 0 

„ zwyczajny . . „ 1500- 1500-
,. c iemny „ 1300- I80O 

Burka aa metti. o w . ,. 4000-600 ' . ) 
„ pM baw. osn. . . „ 9 0 0 0 - 250P 

S i a i i ; 
, . m k . 7000 pad . 

. ,, 18000 
„ 4 0 0 0 - 0 0 0 0 
„12000 - 40000 
., 8 0 0 0 - 1 0 0 0 0 

w y z n a c z o n y z o s t a ł ' n a 
l u t e g o 1 9 2 3 r o k u w 
H i p o t e c z n e ] , g d z l e i I n t e r e s o w a n i 
w i n n i z g ł o s i ć p r a w * s w o j e , p o d 
s k u t k a m i p r e k l u z j j . 

B i a ł y s t o k , d . 2 4 ( I p c a 1 9 2 ? i 

I f^FORMnTnp 
• I 1 a r t s m y i l s e s hsjidlDUiy V * r I % 

t n w o j e w . B i a ł e g o s t o k u . 

G a l a n t e r i a I m o d y . 

Magazyn damik leh naran H. Haików 
tk ls j , ul. Rynek Kościuszki J\ł 3. po le ­
ca suknie, palta, b l u z k i , spódnica, far­
tuchy 

(Jaagal D l a S i o w a r t y S t t n Rolniczych I 
Kooperatyw r e n y fabryczne. 

R a j k a w l o z f c ł , o b u w i a 
I skóry . 

S i l v a 5 a m i r o w t * l j L i p o w « jtj. Maga­
zyn obuwia n ę z k i c g o , damskiego I dzte-
nnneuc . 

BIUBi locka Murtaenta I k a r ul. Ki l iń-
ł k łego N i . 9. poleca skory pdeszwlane 
< bromowe towar hamhurSki, g i e m / y 
inkirry, 

Domy Handlowa. _ 
I nom Handlowy n i t c i y i l a a Sagajzk l . , 
I Oddz ia ł w Blulymstoku. Kolejowa 20. 
I Tel . 2<)fi, i.olecni weaicl <ln.skl i da-

Informator 
p r z e m y a ł o w o * h a n d l o w y 

m. Grodna. 

*^*triMi»a*ą#tf iM*M«aMfcMajr 

i browMu najlepszych marek, 
dą-

wapno 

Krawoy. 
Pierwazorzędne chrzeac|ańsha 

IWl'00 
go cechowanego majstra Pllchata Ma U-
cownia ubrania wojskow 

a a 
1(8 

pru-
cywllne-

ser . . . 
P a l t o t ó w * s h podtzewks. 
Koca a z a f a t o w e azt . . 

komand. 

ftya** w a t y . W a t a apteczna ( f i rm 
Neauarks) 200 m k . 

Wita błala 1 fot. (firma Llpke^s) 
780 mk. 

Wata „Kanom" I gat. (firma l Ipke-
u ) 000 mk. 

drugich firm 800—200 mk. 
W a ł a prosta I gat. (1 p a k a 2 pudy 

Chaco" 
fe in" 

W a l n a 
mk. 60000 pud. 

B500T 

nODlk l iga . Przyjmuje obstnlunkl na 
płaszcze I t rencze wo jskowe, oraz pal­
ta , kost iumy, fu t ra , surduty, smokingi 
cywi|ne i bek iesze z matcr ja lów włas­
nych i pp. kl l lentóW, zn Wykwintni- i 
»umic»n<- wykonanie robót wie lk i zloty 
m c . n l , w a r s z a w a 1(110 r krzyż l ionoro 
wy, Neapo l 1U13 r. Blujystok, u l . Lipo­
wa t o m Puchalsk iego ( n a p r z e c i w k o So­
boru) Obsta lunk i Wykonywają się sn 
mlennle I punktua ln ie . 

K s i ę g a r n i e . 
Ki lągsrala R a u a i y c l i l i k a l - k a z o. od 

ul. Ki l ińskiego 10, f i l |a: ul . S ien­
k iewicza 2 . Poleca Podręczni ­
k i , dz ie ła naukowe l i t e rack ie , społecz­
n e , techniczne, ro ln icze, muzyczne , pa­
pier zeszyty przyb. i mat. pism. ksi^o> 
buchalter. I t. d. H u r t . p> •!. 

i K ic l rck ie , crrnf-nt, q lpv nfiv: dacho-
j wą, smolę oraz wszelkie mater ia ły 
i * budowlane. 

Oam Handlowy Baen(ilBw""PBTlswikl~ui. 
Llpoma Nr. fi. I piętro. Poleca po ce­
nach konkurencyjnych manufakturę , 
ws/clkle artykuły spożywtzo-ko lon jah ie . 
N«( / y i i i i kuchenne, żelazne ema l iowane , 
obuwie męskie, damsk ie , d z i e c i n i e . Skó 
ry podesżwiflne miękk ie . Wielki wybór 
WyiobAw K/kl/inyt li. U n i t — D e t a l . 

Z a k ł a d y E l e k ł r o -
i e o h n l o z n o 

Briul P/m wy a, L ipowo 40. wykonują 
I ) I n i t a l a c j l o i i« iet ler i la I przenn 

Rżenia | l l y te lefonów, ł y a n a l l z a c i 
etc 

I I ) Reparacja I przewijania wsrei 
k k h m i s / y , aparuiOw i przyrządów 
eloklrv<-zny<h 

lii) niklouianlR, i r i b r u n l i , b r a m a -
• a n i i i e t c , m a z i s l fouianl i I p a l l 
rowanla wszelkich wyrobów a ic te lo -
wycl i . 

W a t o biała I aot . (Innych f i r a ) 4.W mk 
Wata M i lii .. 9 0 0 - 1 5 0 mk. 

— ^ » ^ ^ » i n —» 

392 
W y d i l a ł H i p o t e c z n y S a d u O k r ę ­

g o w e g o w B i a ł y m s t o k u o b w i e s z c z a , 
i e z o s t a ł o o t w a r t e p o s t ę p o w a n i e 
s p a d k o w e p o z m a r ł y c h : 

1 ) S z m u l u J e d w a b , w ł a ś c i c i e l u 
n i e r u c h o m o ś c i ą p o ł o i o n e j w B i a ­
ł y m s t o k u , p r z y u l . K r ó t k i e j , p o d 
m l a Jak I m N r . 3 0 2 1 , p o l i c y j n y m Mr . 
2 , ( d a w n i e ) p r z y u l i c y B ł o t n i s t e j , 
N r . 2 1 $ 7 ) I i 

3 ) R e g i n i e D r z e w l ń s k l e j , w s p ó ł -
w ł a i c l c l e l c e n i e r u c h o m o ś c i , p o ł o ­
i o n e j w B i a ł y m s t o k u , p r z y u l i c y 
M a l i n o w s k i e g o , p o d m i e j s k i m N r . 
2 6 6 4 , p o l i c y j n y m N r . 6 , ( d a w n i e j 
p r s y ul<cy P i s z c z a n e j , N r . 2 J 4 9 ) . 

T e r m i n r e g u l a c j i s p a d k ó w tyć+i 

T a o h n l k a I a l e k t r y o z n o a ó 
R. Os ly tk l -Bwl rks I l - k a , O d d z i a ł B ia ­

łystok, Rynek Kościuszki I* lr>. instalu 
"cje t echn iczn i , polecaią po cenach fab­

rycznych: ż a r ó w k i , f l e k i tyczne , maszyny 
wszelk ie , samochody, s i l " ' 1 ' ' , pompy, 
miedz, mosiądz, okucia do J. .'•- I ok ien, 
gwoźdz ia , cement , wapno, gips, papa 
dachowa. 

D ł l a l » l n n o - k o l o n J » l n i . 

B r a c i * O ł o w i A s o y " 
Kynek-Kosc iuazk i j \ i U 

polecają p ierwszorzędnych l i rm: 
Wśdkl , hlltiary. Wina T o w a r y k o l o n ­
ialne, Mo sio. Sery, Cygara, Papierosy, 
G i l z y „bokó l * , Nydia f ln l t tnws . P u l s " , 
Warty do gry. ' 

S k ł a d o l e i , s m a r ó w , 
p p k o a t ó w r . 

R Y N F K K O S C I U S Z K I 15. 
wyłączni p rzedstawic ie le znune| fabryk i 

„ D I S R L O I L " a-ka t e c h - p r z e m . 
R. Ciodycki -Cwirko i a .ka sprzeda* hur­
towa i deta l iczna po cenach fabrycznych. 

Wirtwkl * 
(separatory) 

do mloka 
i ip . techn. przem. 

R . G o d y o k i C w i r k o ł S * k a . 
R y n a k - K s i s l a n k l U . 

B i u r o o k r ę t o w e . 

Ul-Ul 

W y r o b y ± a l a z n a . 
T. I t o b a d i k l I Ew. Arslazswikl (dawn. 

J . Szapiro, f i rma egt . od 1843 r.), Rynek 
Kościuszki Nr. 4, lellef. 307. 

Że lazo, blacha I art. t echn-budowlane . 
Os ie wyrobu Bartelmuso, w ie lk i wybór 
naczyń kuchennych. 

Canadlan Pacific 
B I A Ł Y S T O K 

ul. S l t n k l t w l B U S, 

Na j potaż niej sze przeds ięb iors two 
komunikacyjne na kuli z i e m s k i e j , 
700.000 t' inn o k r ę t ó w i 35.000 k i m . 
kolei i żel . 

Cena przejazdu V kab in ie 5 k i . 
z Białegostoku do N e w - Y o r k u 106 doi. 

W s z e l k i e i n f o r m a f j e bezpłatnie. 

C u k i a r n i a . 
A l lk iandsr b l l lek l . ulica Pocztowa U, 

polecA k a w ę , herbatę , mleko , iniwa-
grnn. Iemr>n|a<ły, a t n l M s lady I M f t k l 
tfybdr a l a i l t k . 

D o m y h a n d l o w a 
Dam Handlowy „ r ą b a n i * " . St<>.ca 

r ryszenie emerytowanych o f icerów 
w . V. Orodna, u l . DomlnlkaAika. Hslal 
l l B W l a n l k l . m V Kksport i Import: z ie ­
miop łodów, paszy, drzewa budulcowego, 
opalowego. D o ł f a w a dlu ln«tytuc|l woj­
skowych. 

Dam Handlowy Dottaw Ehndalla S ku 
trMn, al. Dninkeatl JO. ( I M ta. 
J iar twar tyńtk lak) . Z a k u p u j e z iemiopłody 
W k a ź d e | i lo łc i , t a k r ó w n l e ł ' artykuły 
j p o t y w ze; dostawia takowe dla Insty­
tucj i wojskowych, rządowych.e 

T a r t a k i , s t o l a r n i a 
I d r z e w o . 

, baz" . T a r t a k Psrawy l I t i l t r n l e . 
W łaśc ic ie le : A. J . K a l e c k i , S. Szyfma-
nowlcz, S z . Pruch I I. Dereczynsk l 
w Grodnie (Forsztadt ) przy ul. Młynar­
skiej 4. telefony: 150, U36, "37. 

B r o w a r p a r o w y 
1. R s r g s l l l l , Grodno , ul. O g r o d o w a z 

te l . 120. 

S k o r y I f a r b y a n i l i n o w e . 
J. Rasnlkaalss I l y n w G r o d n i e , H u r ­

t o w y skład farb an i l inowych, Kantor t 
składy ul . Domin ikańska 4 i 6 . te l , 46. 

M ł y n y p a r o w a . 
0. R a ł a a s k l i g i l i k 0 r a d R S ul. Pol icyjna 

6 te l . 118. 
S u k n o I t o w a r y b ł a w a t n a . 

1 . JaaeWlkl . Sk ład sukna cywilnego i 
wojskowego. G r o d n o , ul. Dominikańska 
> • 5, tel . 49. 

P r z e m y s ł l e ś n y . 
0 . Oagll l , Pnamys ł Istny, G r o d n o , 

ul. B a n k o » a N i 7 te l . 3. 
T a r t a k i h e b l a r n l a 

.PaoliniA" 
J. ffargollia, Przedmieśc ie Nowa Osada 

tel- 208. 
1 W ó d k i I l i k i e r y . 

I k i a d a l n addak , I i lk isrda Izaaka As 
plns. Egzystu je od 1860 r. U r o d n o 
u|lca Brygidzka Js* 1, (dom własny 
tel . 56. 

HoTMwals a l n i • t d s k - T « r i a v i k l , 
Plac Batorego 11 ( w podwórzn) . 

, T a w . r a y i t w e D n O a i n i - P t i B s l i s y | n s 
„ K o l o n i a t a t e r 1 ' 

W A R S Z A W A , flleje Jerozol imakte 55 
Przedstawic ie ls two w Grodnie , A lek­
sandrowska 5 1 . • 

i - - ' ! • ! ! ' Ł " •* " = • * • 

Polstle T-irt Ha Hasill. 1 Pnearslu 
w G r o d n i e . B r y g i e i k a 7 . 

T e l e f . 2 4 7 . 
Adres t t ragr Grodno, . P o l t e h " . 

D o s t a w a s ł a n a , s\omy, k a r t j f l l , 
d r z e w a t a r t e g o . tmcTulcdnwefjo l 
n a o p a l . Z a k u p i ł o l i s ó w , l u b 

p r o d u k c j i t y c h i e . 

S k ł a d m s s s z y n I n a r z « ) d x l 
r a l n l o z y o h 

j . Sznaldcr I ł k a w G o d o i e , ul ica 
B o n i f r a t e u k a , Sienay Rynek 20 (dom 
Perl isa) , na sklni lzw wybór r o l n y c h 
czcilc1 narzędz i rolniczych I Wyrobów 
żelaznych. Przylmule Wszelk ie r e f a r t 
ej • maszyn, oraz zamienia s tare na 
nowe. 

Z a k ł a d y M e n h e n l o z n o * 

T o k a r s k i , j t l , » « r r t t o , 
H . Dadik l , Grodno, Pfac Ba tore ­

go, wykonywa. Specjalrroić budoWa 
t a r t a k ó w i młynów. Keparac je róż­
nych systemów mantyp. 

„Rozwój Polaki'* 
flke. T o w . HandToWO-PrzertiysłoWe 

G H Ó D N O , a l . P o c z t o w a 1. 

• t u r o 
TaOhnlozno- Handlowa 

I ln« t« l*oyjn« 
R. n a W k a j a t k l . 1. R a t t l i U I I k | 

w G R O D N I E . Biuro ul. P i a s k o w a 11 . 
w n i n i TCriłlłfy B m k s n t f s a i . 

W y r ó b Mas iyny rolnicze, r rmont l 
wyrób własny. P ług i , s ieczkarn ie . 
brony, mlocarnle 1 k l f r a t y . 

• • a n a n t i Wodociągi , kanal iza­
cja, ogrzewania centralna, wentyla­
cja, kamery deayitfakcyjne. 

i i a o l 

Skład Manafaktury 
„Ekonomia" 

ul. P O L O W A 4. 2 p. T E L 106 
posiada wszelkiego gatunku n l a M H a -
ty me,tkle I damskie, o raz k o t w y 

watowane. 

1 
uszu, gardła 1 nosa I i^Wflrjil UiduEli | | mt.^^^"*™**™ \ 

u l . S i e n k i e w i c z a 5 

p r z y j m u j e o d 9 — 1 l 4 — 7 . 
550 B i a ł y s t o k . 2 6 - 1 

I S z c z e p i o s a ę . P r z y j m u j e p o r o d y . 

' D a j e p o r a d y . 

B o j a r y — u l l o a . W r ó b l a , * a l - a a y 

I 
a 

I 
a 

I 

p o w r ó c i ł 
I p t s . ehsr łay i k S m i , a t a s n i z a s 

2 I mssssptBlsos. 8 

I Leci. promieniami Rentgena I 
I P r « y i m a ) a o d fl. 1 0 — I i 4 — 8 . I 
S 2 « - i OhOyilak, . I p s o s > • 1T M B o l 
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Z a k ł a d y E l e k t r y o z n e 

V E R t E X 
WARSZAWA," Marszałkowska 98. «6—1 

Dr. I Ksunelson 
Choroby weneryczne I skórne 

B J a t y c t o k , K l l i ń s k l a g o 8 

pnyjmule od 9 -1 11—7. 
2811 Tsleton Ul 26—21 

KURJER POLSKI 1 
Mlpocłylfliejuy dilEanlk wanzawiki, 

e g z y s t u j ą c y o d 1 8 9 6 r. w d n i a c h n a j b l i ż s z y c h w y d a 
s p e c j a l n y n u m e r , p o ś w i ę c o n y S p r a w o m P r z e m y s ł u 

B i a ł o s t o c k i e g o . 
H l | B | a a P n i a k i |est pod względem zawartości i bo-
ł l w l | f i l l U l a l l l g a c i ł a wiadomości oraz mater ia łu j n -
formacyjnego a a | « r k ) k n y a d s l i a a l k l s * l t S I i c z a y m , który wy­
chodzi r e w n i e ż i w panitaSlStkl o zwyk le ] godz I. zn, o 6 rano. 

Towarzystw* ) 
.Dh F I I n g a I d " , 
Fskryks msssyn I 

adlswnla, 
G r o d n o . 

tel . 255. 
Specjalność: 

m a s z y n y 1 na­
rzędzia rolnicze, 
m ł y n y , parowe , 
wodne , t a r tak i I 

i. d. 

I I I I I I I 

D O K T Ó R 

Leon Kryński 
witiiie torii! .iii wnifrU 

wtnerynn I ihdrni. 
(oswtetleaie cewki i pęcherza) 
Przy jmuje od g. 9 — I i 4 — 7 , 

1 
I I I 

; 
46S5 Białystok, L ipowa łfc 8 1 . 2 6 — 2 0 

1061-324 25-1 

I j Dl. Dawid Kag7iil 

t#taaa|aaa> S n l a l a I dociera nawet do namiucnszycn za 
W O W f a j r T W U M I kątków Rzeczypospol i te j i dla tego 
• W a B M a; l a s j a r w PaJstlar daje pożądany rezul tat i nigdy 

a4ezawoc . i t . Żąda jc ie Wszcdzie Kur) er Polski . . 
Czyta jc ie! Kupujcie! Prenacnerujcle! Reklamujc ie się! 

Ad ias Administracji : Warszawa, Szpitalna 12. 
Prtwmralf l agłasitala a Blał/antsta przyjmuie Polska 
Hur townia G a z e t . Księgarnia W go Brzostowskiego, Rynek 

Kościuszki . 5—1 1148 

I C h o r o b y d z i e c i ę c e o 
asystent k l in ik i .chorób dziecięcych I 

I
- a i P e t e r s b u r g u • 

przy jmuje od I I — 1 2 i 4 — 6 wiecz I 

ul. 2AP1E1H0PA K» 25 I 
I 891 B I A Ł Y S T O K . 2 6 - 1 I 

J \ 

D E N T Y S T A U L E K A R Z I 
J J O S E M 

po powrocr winowll pnyj^tU. Wtnj.wikd 7 dom 
liyllnguw«|. 70-1 411 

awaaaaBWawaaiaaBaaaBSWaBaaaaSBa 

Towarzystwo Ikcyjoi Blezpltczsa 

„p i M s r 
« Variia«le 

J e n e r a l n a r e p r e z e n t a c j a w G r o d ­
n i e , P lac B a t o r e g o 2 , t e l . 1 8 . 

P r z y j m u j e u b e z p i e c z e n i a o d o g -
- n i a , j a k r ó w n i e ż o d k r a d z i e ż y 
r u c h o m o ś c i d o m o w y c h , s k ł a -
.4—1 d ó w , s k l e p ó w . 1 1 4 4 - 5 4 8 

rtiiniiw irawl MUL 

I i i i i 

Do Panów 
z -rowłBtli! 

D l a a a m ł a o l l 
K t o nie ma sposob­

ności przyjechać do 
W a r s z a w y z a ł t t w i ć 
sprawunki , lub zas ię ­
gnąć informacj i w za­
rządach, niech napi­
sze do f i rmy i ó l s l s -
e t o a t t l l S k a , War-
l a t a s , B s p t ł n i I , t e l . 
230-^9, a otrzyma od 
p o w i e d t 
p f łc ł tą z 

Dtiasla! 
S p r z e d a m ' \ r4tbłain 
n a f u t r z e rtfMrtidjO. 

blrilMWl 1 
( r ó g R. K o ś c i u s z k i ) , 

6 r a « h ó a > s k ł < 

odwrotną 
załatwioną 

sprawą za minimalną 
( W i t t a . 1154 

ki B o r o w i k a . U p r a ­
sza s ię z n r t a a e f <• 
dostarczenie zśf o o -
powledniem wynagro­
d z e n i e m . Ml. 
wa Jw 4. r\. 

http://mc.nl
http://a4ezawoc.it
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Kino 
„LlRR" 
D o m i n i k a ń s k a 26 

TO^otężnei arcydzieło fSlmowe, cieszące się nadzwyczajnem powodzeniem w Paryżu, Lowlynfe 
i Berlinie, utrzymując się na ekranach po 3 mtesltjće 

~H fl N u § i fl — 
Poemat vy 6-ciu odsłonach podług dzieła słynnego pisarza Qerharda Hauptmana 

W rol i g łównej 

; 

M. SZTEGEL H. VAbBNTIN. niepospolita tragiczka W. U ii I liUUU i znakomity 
Reżyserja znanego duńczyka Urbana Gada. 

Opin ja p r a s y W a r s z a w s k i e j : „Nie widzieć tego filmu—jest to stracić okazje, zobaczenia czegoś wyjątkowo pięknego." 

"HTTiFinr. 4 serja LUDZIE IBESTJE Cena od 308 Mk. 

543 

I wisinsHiB FIRM, 

Srowadtących in te ren . na Kresach 
/schodnlcHi p o l e c a m y Kalendarz 

Prawosławnie na rok 1923 ( jedyny 
- D M . ^ r ^ e j * w » . I C t w o AJ. .Ruś-, 

lej nadający $le, 
ogłoszeń. 

• • k ł a d 2 8 O O O e g z e m p l a r z y 

N a ia,danle wysyłamy aje. i tów i 
prospekty. ; 

W A * 5 Z r t W f l , ul . Hefca 45, m. 8. 
te le fon 226 84 . 

p rawos ławny na rok 
w .Polsce) >yejawilct» 
sp^sfl^Jako najbardzi< 

Ido nrnleszczanla < 

Obwlmeienle lleyfacfl. 
Państwowe Nadleśnictwo Pod 

miejskie w Suwałkach, ul. Kościusz­
ki 3 ogłasza, że w dniu 8 listopada 
1022 r. o godz. 10 przed południem, 
W lokalu tegoż Nadleśnictwa odbę-
d*1e się llfcytacja priy pomocy of-rt 
pisemnych) na sprzedaż pkoJo 760 
metrów aieścieniriych biidulca sosno­
wego z r)8slenńlków na pniu, po 
^zielonych na 3 jednostki licytacyj­
ne. Wadiukn licytacyjne 760.000 mu. 
Szczegółowych Informacji o wyzna­
czonej llcytacii udziela Nadleśnictwo. 

i Nadleśniczy 1 
un-m | ( _ ) jt. j . 8 o s « . | 

Kńeianja IMMw 
( | « . I t S ł a l c n a ) Rynek-Koścluszki 7 

POLECA: 
Krotowski—Histor ja średniowieczna. 
O b r a z k o w e książeczki dla dzieci. 
Powieści dla młodzieży. 

Księgarnia co tydzień dostaj. 
nowości beletrystyki i dzieła naukowa. 

i Fatnta wyrobfiw tytoniowycti 
J. I. KAGAN 

S
Orodio, ieroiollmtka 18 lei. 108 
Poleca nowy gatunek papiero­
sów „ I D E A ł , " i Inne gatunki z 
tytoniów rosyjskiego i tu re rk . 

967-510 25—1 
• • • • • • • • • • • • • • ! • • • • • • • • • • • • 

^^Tjpow»tlilon«pri7lQlówny Ouqd Złrmskl. 
T-ae nadni i ia - Firsslisylni 

1059 K O L O N I Z A T O R M 5 

Warszawa, Rleje Jerozolimskie 35. 
Przedstawicielstwo W Grodnie: 

Aleksandrowska 34. 
Agentura W Białymstoku, Sobieskiego 22. 
Przeprpwadza parcelacje majqtków ziem 
sklrh z załatwieniem Wszelkich formal 
noSci prawnych. Prace wykonywa term I 
nowo. Sprowadza oiadników i byłego 

Królestwa Kongresowego. 
Zwracać* się pod wyżei wskazanymi adre­
sami osobiście lub listownie. W ostatnim 
wypadku niezwłocznie wyjeżdża na miej­
sce delegat T wa dla oględzin majątku 
, I ewentualnego spisania umowy . 

K T O C H C E :py
rfed,T 

swoje różne rzeczy, niechaj się 
uda do Magazynu ł t . R r e j o e r , 
Grodno, ulica Grochowa 3. 

Zakupu je różne rzeczy i 
przy|muje takowe w komis. Ku­
puje i sprzedaje: an tyk i , dywany , 
kobierce, meble , futra, naczy­
nia i ł. p 
płaoąo najaryżeze oany. I K U U I C I I C , I I I C U I C , I U I I O , i m u y - ^ 
nia i ł. p. » 

płaoąo najaryzaze oany. r j 

• i i z m • ) iiuiia ..UBlElf Biur I 
I 
! 

wszystkich rozmiarów zawsze na I 
składzie a także dodatk i do m a ­
szyn, oraz reperacja i przeróbki 

maszyn. 
Z y g m u n t B r u z g o . 

B la łys tek i i S U a k i U w I e n Je lx. 
t » i . s t o . a 

20—1 298 | ! 

Potrzebny nalychnluf 
Mm k a a r a l a r a 889 

pokój umeblowany 
z osobnem wejściem, w śródmie­
ściu, z a d o b r ą o p ł a t ą , wedle 
umowy . Wspólny stół przy rodzi ­

nie intel igentnej b. pożądany. 
Zgłoszenia p isemne z podan iem 
warunków do fldmin. .Dz ienn ika 

Białostockiego' pod A. B. 45. 

" I 
J Dr. NEUMARK I 

• a e j t i f l pocztówki z widokami 
B ł f f l i U fBiatefostoku. 
B—l 

urn M' 
b ordynator Piotrbgrodsklego Alafirz-

_ jewskiego szpitala wenerycznego 
I Choroby wsatrytsai, sklrai 1 aitsa-
3 piatoan (00S-914J aa ia.it ( aa M M . 

, HIMakiMa M 11 fb. Niemiecka.) I 
- 2 • Mtrranttta. 3321 S 

DENTYSTA M. NENKES 
powrócił z Rosji. Leczenie chorych zębów. Laborator jum sztucznych 

zębów na k a u c z u k u , z loc ie ,—korony I t. p. 
6—1 Grodno, ul . O r z c z k o w e j Nr. 9 gmach Pocrty 1132-340 

Fabryka wddek I likierów 

,STRGBNICA" 
Urodno, Brygldtka 18 Ttltl. ZZS. 
Adrei telegr. .Alberka" Urodno. 

Została otwarta I uruchomiona pod­
ług najnowszych w y m a g a ń . Wyrabia 
rozmai te gatunki wódek i l ikierów. 
1/36 8 ~ i 

P A L M A - K A U C Z U K . (Jp. j ogr. orjp) 
_SKŁAD FABRYCZNY: POIflMI, KAHUOBA I I . TEL. M-11. 

MM MM llaBaJMUŁUaił 
~ ~ — — ^ ^ — ^ — — nfaK| s upitnotsl ustają. 
O h i f l U H / (początkowe). Ból w bokach I dołku podsercowym 
\JV)awy (ydzie schodzą się Zebra). Pobolewania w wątro­
bie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna i mętna lub t?ż 
bezbarwna jak woda. Język obtoiony. Gorycz I kwas w ustach. 
Odbijanie gazami. Wzdęcie i burczenie A n ; „ . . , . | (podczas 
w kiszkach. Bóle I zawroty głowy. v / l / ; a W y ataków). 
W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku stronie 
tylnej—w pasie—krzyżu i sie/Ja aż pod łopatki, asdisla brsuBhł, 
rozsadzanie żeber I 'parcie na kiszkę stolcową. Brak tchu oraz 
ból w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wy­

mioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka. 
B L I Ż S Z Y C H INFORMACJI U D Z I E L A . 

fizJtlag I. H E H U . Waraiwi. flewMilat h 5. 
50—1 

Szkło ^ | lej czerwony ^T 
wodne, ^ J lej turecki, I 

ran rybi 
echnlczny 

bezpośrednio z fabryki. 
Pierwszorzędnej jakości poleca: 

T o w . Akc. „ T E C H P O M * W A R S Z A W f t , Warecka 10. 

MT6 Tel. 257-50. Adr. telegr. „HflPETEKA*. 

usuwa bot. piecze­
nia, s w ę d z e n i e , 

krwawienie, 
zmniejsza guzy 
W a r l o o i " 

{/ kofliithlrm) 
Ctopkl hcmoroldaln«. 

Żq«ln<f w aptekach 
I ikladoch aptet/nyth. 

161 

I I 

OOKTOR 

Samuel 
KRACOWSKI 

powrócił l przyjmuje 
ŁdlO H l o d ł 7 
(iharaby • ( • a c t r t a i , 

kabl i i i I ikatur la) 
Białystok, Lipowa 17 

ZUiihlpno ksrte od-
roticnia, Wyd. w 

m. Wys.-Mazowiecku 
przez Komisję Prze­
glądową na imię An-
tonteTgo UwynSkieflo, 
(rocz. 1898) z m. * • 
wsi Kraio#ie-Częstki 
| in. Piekuty pow. 
Wys.-Mazowiecklego. 

1161 

Zgubiona tymczafo" 
wy dowóal osobi­

sty, wydany przez 
jjm. Gródek na Imię 
Jankleh Frenkiela, 
z«m. w m. Gródek 
pow. Białostocki. 

Z(lubiono 2 podróżne 
papiery, wyd W 

m. Kownie przaz Ma 
gistrat i matrykę koś­
cielną na imle, S'anl-
sława I Mar(l Wró­
blewskich, zam przy 
ul. Piasta Ht IB. 1149 

Z gubiono koncesję 

lUIILEIHI 
•karaty ar/iiaw, 

ikary l wiai iystai , 
(oświetlanie cewki 

i pęcherza). -
Rynek - KoSciuSzjil 
-N( 3 ad | . l - T a . 
4894 16—1 

DOKTÓR 
D. Kanel 

!p« (Urok etiijci-
Przyjmują od 11 -aj 
do 1-ej 1 od 5—7 
wlecz. Białystok, 
ui.Sienkiewicza 37 

II piętro. 
15— 5528 

Hłituili .rami. 
M a l o a t a a a t a 

Panna z 4 eh kiasb-
wem wykształca­

niem i ładnym cha­
rakterem pisma po­
szukuje biurowej pra­
cy lub ekspedjentki 
w sklepie. Łaskawe 
oferty do Administra­
cji Dziennika dla P W, 

egzja-
przygoto-Do matury 

mlnów 
wuje nauczyciel glih-

lżenia nazjalny. Zgłoszenia 
W administracji " ' 
Blalostockiejio." 115|8 

Młynarz i Monter 
z długoletnią • 

praktyką na Wodf 
nych i parowych mty 
nach, poszukuje od-
powledniego zajęcia. 
Zgłoszenia do- P, 
Niemcewicza, $w.-
Rocha J i 7 A . 1170 

Szofer « e 
mam świadectwo o 
skończeniu kunu szp-
ferskiego, 6 lat prak­
tyki, znam remont sa­
mochodów, ndrea: A-
mielańczyk Walerian, 
m. Sokółka ul. Biało­
stocka 115. 1165 

na sprzedaż wyro 
bów tytuaiowych I 
sacharynę, wydaną 
przez Urząd Skar­
bowy . dla kooperaty­
wy połicy|neJ. 

Dokumenty powyż­
sze unieważnia sic. 

Zgubiono paszport 
niemiecki na We, 

Rachil Goldman, zam. 
przy ul. Polnej tk 1». 

1150 

Przyjmę na ,mlesz-
kanle ucznia. Wla-

domait w redakcji. 
||7S 

2gubiono kupcze na 
majątek Dombro-

wa i wyrok sądowy 
na imię Bogumiły 
RoścteltCkleJ, zam. 
przy ul Knyszyńskie! 
fk 1 1177 

Oroa i ł l aaas i l a . 

Skradziono Urzego-
rMWI Pawłowski*-

attieniu mieszkańco­
wi wal Kaplica, gminy 
Wlerclellszki pow. 
Grodzieńskiego: poz­
wolenie noszenia bro­
ni J* 54715 (26689 i 
kartę łowiecką Ni 
18749 26689, wydana 
w sierpniu b. r. 

1153-558 

Skradziono kartą de-
mobilizacyjną, wy­

daną przez 41 p. p. 
w Suwałkach, przez 
P.K.U., Augustów na 
Imlą Jana DatkieWl-
czaj zam. w Grodnie 
No*o-Kolonia >» 24 

T 1143M4 

Skradziono portfel 
(Uwierający atoku 

ment demobilizacji 
wystawiony p r a c z 
p k. U. Kielce w r. 
1920 na nazwisko Łu­
kasika Michała z Ble-
chowa, gmina Wójcza, 
po W. Stopnica, ziemi 
Kieleckiej 1167 564 

Wieczki przyblą-
,kane są do ode­

brania przez praw­
nego właściciela w> 
II rfom. P. P. 1175 

• t i t n u n o d e w M a i o -
• w laty. wydaajrortM 
Stirostwo Grodzień­
ski 6 na imią Rafała 
Chrzanowskiego. 

1178 558 

http://ia.it

